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wſzyftkim ledwie kto Oyczyznę 
kocha. Jeżeli albowiem tę mi- 
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łość zaſadziem naoświadczeniuj 
miłośników aż  nadto j ieźli zaś 
zaftano wiemy ſię nad t ą  regu łą :  
probatio dikffiionis, exhibitio efł o- 
peris nie każdy ſię śmiało odez­
wać może, żeby zapisano w po­
cze t  prawdziwie Oyczyznę ko- 
chaiącycb.

Kochać Oyczyznę ſamym ty l­
ko życzeniem, iełł to  źe tak rze­
kę kochanie czcźe i bardziey po­
tępia niż zdobi kochającego. Do­
brze czynić Kraiowi ſwemu, to  
ieft iftność prawdziwey i obywa- 
telfkiey miłości. U przedzam  
zwyczayny w’ tey mierze zarzut: 
a iak ze ia mam czynić dobrze Oy­
czyznie, i a który ledwo fam  sobie 
poradzić mogę? odpowiedź łatwa: 
dość żeś człowiek, żeś obywatel, 
moźeſz iey dobrze uczynić. W y ­
m iar powinności nad iposobność



nie ieſl ; każdego zaś z  obywate^ 
Łów czynność bądź naymnieyſza, 
ſwoim klzta łtem  i ſposobem do 
.celu dobra powſzechnego przy? 
łoży ćjſię może j złączone zaś choć­
by nayłłabſze uſiłowania, na 
dzielność ikuteczną wychodzą , 
i  lkładaią całość ulzczęśliwiaiące- 
go  Oyczyznę d z ie ła .

Duch obywatełlki nie powinien 
znać z rażen ia , i iak tylko więcey 
Gyczyznę nad względy ſzcze- 
gulne kocha, doftarczaiący ieft 
przeſzkody z łam ać , trudnością 
iię nie trw ożyć, nie rościć fobie 
na koniec nie podobieńſtwa za por 
fzepnieniem prywatnych palłyi.

Miło iefi: prawdziwym Oyczy- 
zny miłośnikom przywieść fobie 
n a  pamięć owe Uawne i wizyłikie-



tni wieki uwielbione R zym iany , 
Maylepſzą każdego obywatela 
eząftką była u nich całość Oyczy- 
zny . Nie trudno w ich dziełach 
znaleść Publikolów fakryfikuią- 
cych urzędu okazałość; Kamił- 
łów nadg?9dźaiących niewdzię­
czność; Brutuſów tracących wła- 
ſne dziatki; Reguluſów znoſząr 
cych męczarnie; Decyuſzow o^ 
haruiących życie. Kontenci ie-r 
d y n i ę z u l ł u g ,  Iławę bezzylko- 
wną zoſtawowali potomkom za 
podział chwalebnego dziedzictwa.

Czytam y w Liwiuſzu iako w 
czafie publiczney potrzeby, Da­
my Rzymikie wſzyſtkie kleynoty 
i doftatki ſwoie chętnie do fkarbu 
publicznego zanictfty, w K a r th a -  
ginie zaś pod czas oblężenia gdy 
innych m ateryałów  1 u c bronie 
brakło, warkoczów właſnych nie 
żałowały na  cięciwy do łuków.

Nie



Nie bez przyczyny wſpominam 
tak fiawne i wiekom pamiętne 
dzie ła , radbym wmówił chęć tak 
wſpaniałą w umyfly oby watelów 
naſzych,

Gdyby wzięła kógo ciekawnść 
notować w umyślnie na to  ſpo- 
rządzoney Xiążeczce, wiele tez 
z nas kto dobrego dla Oyczyzny 
iedynie uczynił, nieśmiałbym ſ]ę 
go ſpytać na którey ieſt k a rc ie , 
żebym ſię nie miał potym  przy­
czyny wſtydzić nie na zbyt podo­
bno rozciągłego zapisania.

Skarb publiczny m am y za 
rzecz c u d zą , potrzeby ſtanu za 
nie ſw oie ; dość źe nam z iakowe- 
go proiektu zbawiennego nie 
przy mnoży ſię zaraz  dobrego 
mienia, nie gotowiśmy nawet o

nim



flim pom yśleć . Cóż byśmy do­
piero czjnili w  ten  czas, gdyby 
z  właſną naſzą ſzkodą dobro pu­
bliczne zaſtąpić przyſzło?

Rzecz ieſl nader prawdziwa, 
źe wſparcia takco do osóbnaſzy ch 
iako i pieniędzy dobro publiczne 
kiedy od nas w ym aga, nie lalki* 
pro ii , ale Iię o dług upomina. Kie­
dy oſoby n a ſz e , dzieci naſze , 
,0'yczyzny właściwe ſą ,  tym  bar- 
dziey zbiory naſze do niey nale­
żeć m u ſzą .

U  ważmy i to  źe ekonomika fa­
m a  i te  obmierzłe łkępftwo, które 
ku  dobru publicznemu ręce oby­
watelom  w iąże, też  ſame fkęp- 
Rwo dla zarobku Oyczyznie ſpo- 
*obów dodawać każe. Z ſzczę-



śliwościąiey dobre mienie obywa- 
telów wzrafta, iakby za tym  na 
lichwę dał, kto Oyczyznie zbio­
rów ſwoich cokolwiek użyczy ł,  
pewny że w uſzczęśliwieniu po- 
wſzechnym cząftka użyczona z  
korzyścią mu ſię w róc i.

Jeżeli który , tedy naſz k ray  
beśpiecznie przyznać i ffuſznie o 
sobie powiedzieć m oże, źe ſię do­
tąd  w miłości Oyczyzny ſwoiey 
nie wyſilił. Dałby Bóg żebyśmy 
W tey  mierze nie chcieli włtępo- 
wać wniedość dobrze utorowane 
przed nami ślady, a wſzelkiemi u- 
lilnościami ftarali ſię dochodzić 
pierwiaftków ſzczęścia naſzego *
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